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Wobec widma katastrofy wylewu. Ostatnie wiadomości.
W ARSZAW A 16-2 28 AW . Poło

żenie w górnem dorzeczu Wisły w o 
koîicach Karczewiia > wsi Kopyty w 
ciaću doby nie uległo zmianie.

Zator, który utworzył się po stro
nie ws> Kopyto, w dlalszym ciągu tę
żeje, budząc grozę wśród okolicz - 
nych mieszkańców.

Po stronie Karczewi'a woicta wy- 
wystąpila z brzegów i poczyna w nie 
których miejscach wsi Nadbrzeże się 
gar wysokości okien domostw.

Posterunki policji, które utrzymu
ją stałą straż nad całym objętym wy
lewem terenem, stale kontrolują po
łożenie meszkańców zagrożonych 
punktów.

W  wielu chatach przy zarządzonej 
ewakuacji dochodziło do przykrych 
scen. Mieszkańcy przywiązani do do
mostw nie chcą z nich ustępować. Po 
licja napotyka na sytuację, w któ *

rych mieszkańcy zagrożeni zalaniem 
izb poustawiali szafy » inne sprzęty 
na stołach tworząc rodzaj wieżyc, na 
których szczycie usadtowili się i oś
wiadczają. że nie opuszczą tych miejsc 
do chwil* spadku wód.

Większość wszakże mieszkańców 
mimo oporu, ewakuowano do Stare 
}• Otwocka.

Odbywa się becnie umacnianie wa 
łów, które po strome karczewskiej 
«.gdzieniegdzie zostały podmyte i poz 
rywane.

Ponieważ jak donieśliśmy, rozbicie 
zatoru zapomocą materjałów wybu
chowych zostało zaniechane, pozo
staje nadzieja, że spłynie on dopiero 
w chwili gdy powstanie silniejszy na- 
pór wód. Jest to tem prawdopodob - 
riejsze, że zator trzyma się na mie - 
liźnie i tylko podniesienie się poziomu 
wód może go usunąć. <

A re szto w a n ia  k o m u n istó w
w Strzyżow ie

List Trockiego u aplikanta sądowego.
KRAKÓW 16-2 AW. Ze Strzyżowa 

donoszą, że wczoraj aresztuwano tam 
Jona Weisłę aplikanta edwokackie- 
do. Podczas rewizji w mieszkaniu 
Wcisły znaleziono literaturę komu - 
nistyczną m. in. odręczne pismo Troc 
kieoo. W  związku z temaresztowano 
w Strzyżowie szereg działaczy komu 
nistycznych, jak Szymona Hirscha, 
Dawida lii.ma. Dawida Gruenspanna

Józefa Litwina.
Z powodu aresztowania W cisły w  

niektórych klasach męskiego gimnaz 
jum w Strzyżowie uczniwie urządzili 
awantury, zdemolowali sale wykłado 
we, powybijali szyby, poniszczyli pie 
ce, krzesła i tp. i wznosili okrzyki 
„niech żyje komunizm". Gimnazjum 
zcstalo zamknięte i wdrożono śledz
two, celem ustalenia winy.

Rozwiązanie Reichstagu nastąpi 31 marca
BERLIN 16-2 PAT, Po posiedzeniu 

gabinetu Rzeszy został wydany ko
munikat, stwierdzający, że w dniu 31 

marca rb. zostanie rozwiązany par
lament Rzeszy i rozpisane nowe wy 
bory, które odbędą się prawdopodob

nie w dniu 13 maja.
W  kołach rządu pruskiego istnieje 

tendencja przeprowadzenia także wy 
berów do sejmu pruskiego w tym sa 
mym czasie, tj. równocześnie z wybo 
rami do parlamentu Rzeszy.

Dolina natireńska zalana.
Temperatura w zachodnich Niemczech powyżej 20 stopni.

BERLIN 16-2 AW. Stan wody na 
Renie w górnym biegu podniósł się 
w ciągu ostatniej nocy o przeszło 2 
metry. Wody Renu wystąpiły z brze
gów i zalały całą dolinę nadreńską.

Na linji Mogucja —  Bohn rozległe 
obszary znalazły się pod wodą.

Temperatura w zachodnich Niem - 
czech podniosła się do 20 stopni po
wyżej zera.

Olbrzymie powodzie we Francji.
PARYŻ 16-2 AW . Cała Francja zo 

stała nawiedziona olbrzymiemi powo 
dziami. Rzeka Orne w Normandji w 
przeciągu 24 godzin podniosła się o
2 metry. Liczne powiaty przyległe do 
rzeki zostały zalane. Również wystą 
piła z bizegow rzeka Loire w  depar 
tamencie Nièvre. W departamencie 
tym wystąpiły z brzegów wszystkie 
niniejsze rzeczki, zalewając pola i og 
rody.

Groźne wieści dochodzą również z 
dorzecza Saone. Rzeka wzbiera i za

lewa olbrzymie obszary. Pomiędzy 
Montbelliard a Hericourt z rozlanych 
wód utworzyło się jakby olbrzymie 
jezioro. Rzeka Garonne'a porwała 2 
rolników, którzy zatonęli. W  Sabau 
dji wszystkie rzeczki wystąpiły z 
brzegów;

Na północno i północno wschdd - 
mem wybrzeżu szaleje burza. W  Pa 
imboeuf została rzucona na brzeg i 
rozbita większa łódź rybacka. Dwóch 
rybaków poniosło śmierć.

ZnowH sensacyjna dymisja w Kownie
KOWNO 16-2 PAT. Sensacją dnia 

w Kownie jest dymisjonowanie kiero 
wnika wyższych kursów oficerskich 
przy sztabie generalnym generała Ra 
dus Zenkawicziusa. Miejsce jego za
jął pułk. Skorupski.

W dobrze poinformowanych ko -

łach twierdzą, że dymisja gen Radus- 
Zenkawicziusa zost. spowodL nie dla 
tego, że generał ten osiągnął granicę 
wieku, lecz że wywiązały się poważ 
ne sprzeczności pomiędlzy szefem 
sztabu Plechawiczjusem a gen. Ra - 
dus * Zenkawicziusem.

PRZEMÓWIENIE MINISTRA RO - 
MOCK1EGO PRZEZ RADIO.

Werszawa, 16-2 28 r. (Tel. własny). 
Dziś wygłosił tutaj przemówienie 
przez ladjo Minister Kolei p, Romocki 
który podkreśla! w swem przemowie 
niu znaczenie polskiego kolejnictwa 
dla kraju. i ' "ßsji

Głownem zadaniem polskiego kolej 
uictwa — mówi! p. Romocki —  jest 
dostosowanie się do wymogów kraju 
Drugą, niemniej ważną sprawą jest 
znaczenie kolejnictwa polskiego w o 
czach zagranicy, albowiem Polska ja 
ko kraj tranzytowy, pośredniczący 
między W  schodem a Zachodem, po
winna posiadać odpowiednio rozwi
niętą sieć kolejową,

Do rozbudowy tej sieci kolejowej 
M>n. Kolei dąży stale pragnąc posta
wić Polskę w tej dziedzinie na pozio 
mie państw zachodnio europejskich.

Wielką też rolę odgrywa organiza
cja taboru kolejowegoi która v nas 
postąpiła znaczni enaprzód.

Plan rozbudowy sieci kolejowej 
—kończy swe przemówienie min. 

Romocki — Min. Kolei będzie się sta 
rało w miarę możności przeprowa - 
dzić o własnych siłach jeszcze w cią 
gu roku bieżącego.

źródeł nieoficjalnych natomiast 
komunikują, że Min. Kolei stara się
0 zaciągnięcie większej pożyczki za
granicznej inwestycyjnej na realiza
cję swych planów.

Projekt ten jest jednak rozważany 
jeszcze w obrębie samego Min. Kolei

ZNÓW PASZPORTY.
Warszawa, 16-2 28 r. (Tel. własny).

Sprawa paszportów zagranicznych 
staje się znów aktualną z powodu 
bliskiego rozpoczęcia nowego roku 
budżetowego (1 kwietnia 1928 r.) Ist
nieją jednak poglądy, iż Min. Skarbu 
me dopuści do obniżenia cen pasz - 
portów zagranicznych.

NOWE POSELSTWA POLSKIE ZA 
GRANICĄ.

Warszawa, 16-2 28 r. (Teł. własny).
Ministerstwo Spraw Zagranicznych 

otwiera w Pekinie poselstwo polskie
1 konsulat.

Otwarcie polskiego poselstwa w Pe 
kinie tłumaczy się tem, że jest nadzie 
ja zrealizowania toczących się polsko 
chińskich rokowań handlowych.

PAN PREZYDENT RZPLITEJ W  
INSTYTUCIE CHEMICZNYM.

Warszawa, 16-2 28 r. (Tel. własny).
Dzisiaj zwiedzał Instytut Che - 

nrczny p. Prezydent Rzplitej wraz z 
p. Bar tłem.

NOWE ROZPORZĄDZENIA MIN. 
SPRAW ZAGR. DLA KONSULÓW.

Warszawa, 16-2 28 r. (Tel. własny). 
Min, Spraw Zagr. wyda rozporzą

dzenie dla polskich konsulów w spra 
wie współdziałania z polską mary
narką handlową i wojenną« która

będzie utrzymywała stosunki z pań
stwami, w których istnieją polskie 
konsulaty. Dotyczy to przedewszyst* 
kiem udziału konsulów polskich w za 
targach jakie wyniknąć mogą między 
załogą statków polskich i ludnością 
danego państwa.

ROKOWANIA POLSKO - LITEW
SKIE ODŁOŻONE?

Watszawa, 16-2 28 r. (TeL własny).
W  tutejszych kołach politycznych 

istnieją przekonania, że rokowania 
polsko litewskie rozpezną się nie 
wcześniej, jak po posiedzeniach Ra
dy Ligi Narodów, na forum, której 
sprawa zatargu polsko litewskiego 
wejdz'e raz jeszcze. Tłumaczy się to 
tem, że Waldemaras wysunął powtór 
nie na plan pierwszy sprawę Wilna, 
czemu nota polska kategorycznie się 
sprzeciwia.

AUDJENCJA P.LAROCHE._ 
Warszawa, 16-2 28 r, (Tel. własny).

Min. Spraw Zagrań. Pan Zaleski 
przyjął na audjencji posła francuskie 
go p. Laroche.

POSIEDZENIE RADY MINISTRÓW 
JUTRO.

Warszawa, 16-2 28 r. (Teł. własny), 
Jutro odbędzie sięposiedzenie Ra 

dy Ministrów. Na porządku dziennym 
znajduje się kilkanaście spraw. a m. 
in. prawa djet dla członków komisyj 
wyborczych Prawdopodobnie jednak 
sprawa ta rozpatrywana nie będzie, 
albowiem Skarb nie posiada pokry
cia sum, jakie musiałyby być wypła
cone członkom komisyj wyborczych

ZWIĘKSZENIE LICZBY SŁUŻBY 
BEZPIECZEŃSTWA.

W  DNIU WYBORÓW.
Warszawa, 16-2 28 r. (Tel. własny).

W  dniu wyborów w całym kraju zo 
stanie zwiększona Uczba służby bez
pieczeństwa publicznego. Prócz po
licji czynność tę pełnić będzie wojsko 
i członkowie komunalnych straży po
żarnych.

WOJEWODOWIE W  STOLICY
Warszawa, 16-2 28 r, (Tel. własny).

Dziś przybyli do Warszawy służbo 
wo wojewodowie: wileński p. Racz- 
kiewicz, lubelski p. Remiszewski, bia 
łostocki p K«r6t. W ojewodowie odby 
li konferencję w Min. Spraw Wewn. 
w Departamencie Palitycznym i przy 
jęci byli na audjencji przez p. min. 
Składkowskiego.

M.S.Z. ZA г-КУКС ZA OSZCZER 
STWOM „RZECZYPOSPOLITEJ-

Warszawa 16-2 28 r (Wiad. radjowe) 
Biuro prasowe Ministerstwa Spraw 

Zagranicznych zaprzecza oszczerst
wom, rezsiewanym przez „Rzeczypo- 
spolię, która w dn. 16 bm. w arty
kule pt. „Dwa bieguny“ doniosła, ja 
koby Komitet Bezpartyjnego Bloku 
Współpracy z Rządem miał swą cen 
tralę i Min. Spraw Zagr. i kierowany 
był przez p. Zabierzowskiego. Min. 
Spraw Zagr. wyjaśnia, iż wieść po
wyższa jest fałszywą, gdyż ani Komi 
tet B.B. W . z Rządem, ani p. Zabie- 
rzowski nie mają żadnejstyczności z 
Min. Spr. Zagr, . Pan Zabierzowski is 
lotnie byl urzędnikiem M.S.Z. lecz od 
dn. 1 stycznia rb. w Ministerstwie n!e 
pracuje.
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W ieści z  kraju.

Przed wyborami do dał
ustaw odawczych.

Aresztowania b. posłów.
Pnia 14 b. m. został aresztowany 

b. poseł Adolf Bon. Jako powód 
PAT. podaje wykrycie przed dwoma 

miesiącami1 nieprawidłowości w 
spółdzielniach rolniczych okręgu po 
leskiego, p'^ostających pod kierow
nictwem p. Bena.

Jest to w ostatnich dniach ósmy 
wypadek aresztowania b. posłów, 
kandydujących do sejmu. Zamknięci 
zostali, jak wiadomo, pp. Szakun Sza 
piel, Dubrownik. Czuczmaj, Sergjusz 
Kozicki, ks. Okoń i Ledwoch.

Unieważnienie 12 list w okr. święciańskim
„Kurjer Wileński" donosi o maso

wym unieważnieniu list wyborczych 
w okręgu święciańskim. Okręgowa 
komisja wyborcza w Swfęcianach u- 
nieważniła następujące listy: P.S.L. 
— Wyzwolenia, stronictwa chłop - 
skiego, związku siły chłopskiej, zjéd 
noczenia komiteu białoruskich włoś 
sian i robotników, związku białorus 
kiego ludu pracującego obrnoy chło
pów i robotników, odrodzenia, poi -

Unieważnienie list komunistów 
i P .  i3. $• lewicy*

Okręgowa komisja w Łodzi obra
dowała onegdaj nad sprawą zatwier
dzenia pozostałych list wyborczych. 
Unieważniono ze względów formal -

Rozwiązanie pochodu akademickiego
w Warszawie.

Onegdaj miał się odbyć w  sali Tow. 
Higienicznego wyborczy wiec endec 
ki, Komisarjat Rządu zabronił jed - 
пак w ostatniej chwili u r z ą d z a n ia  
w tym lokalu wszelkich wieców ze 
■względu n a  b e z p ie c z e ń s tw o  p u b lic z 
ne. Wówczas tysiączne tłumy zebra
ne na Karowej udały się do Stow, 
sług kaUkckicn, gdzie leż wiec d o 
szedł do sK u tk u .

Po wiecu młodzież akademicka w

liczbie kilkuset osób urządziła demo 
nstrację uliczną. Pochód, na czele 
którego kroczyły studentki, ruszył 
ul. Marszałkowską w stronę Al. Je
rozolimskiej, gdzie umieszczone są 
i megafony agitujące na rzecz 1. Kie 
dy pochód zbliżył się do Dworcą 
Głównego, nadjechała policja konna 
oraz piesza w 4-ch autach ciężaro - 
wych, otoczyła studentów ze wszyst
kich stron i rozpędziła ich.

Włamanie do konsnlatn meksykańskiego
w W arszaw ie

Onegdajszej nocy w  lokalu konsu
latu meksykańskiego w Warszawie 
rozległ się nagle jakiś niewyraźny 
trzask, dochodzący z lokalu biuro - 
wego konsulatu.

Trzask ten zbudził ze snu woźnego 
który też postanowił powody zbadać 
osobiście i, powstawszy z łóżka, szyb 
ko skierował się do pokojów biuro - 
wych.

Z;<nim jednak dotarł do miejsca, z 
ktćuego dochodziły go szmery, usły
szał nagle szybkie kroki i gdy wszedł 
do pokoju, nikogo już w nim nie za
stał, natomiast spostrzegł rozbitą szy 
bę w oknie, wychodzącem na ulicę. 

Po bliiszem rozejrzeniu się, 
stwierdzono, że zamki biurek zostały 
porozbijane i powyrzucane z szuflad 
różne papiery.

Nie ulegało wątpliwości, że lokal 
konsulatu odwiedzili złodzieje, obie 
cując sóbie zdobycie cennych łupów 

Po sprawdzeniu, co zostało przez 
włamywaczy zabrane, okazało się, 
źe skradli oni jedynie ukryty w jed-

Młode pokolenie lekceważy
sobie życie

Zamach samobójczy uczenicy szkoły powszechnej.
W  dniu onegdajszym dom przy ul- 

Pomorski'ej 144 w  Łodzi "był terenem 
wstrząsającej tragedji młodziutkiego 
dziewczęcia. Zamieszkała w domu 
tym wraz z rodzicami 14-letni’a Ge
nowefa Rogalska w celu samobój - 
czym napiła się większej dozy kar
bolu i w stanie beznadziejnym prze
wieziona zastała do szpitala.

Jak ustaliło dochodzenie policyjne 
powody samobójstwa były nader cha 
rakterystyczne. Genowefa Rogalska 
jest uczennicą szk o ły  powszechnej. 
Snać w niesmak szło jej uczęszcza

nie do szkoły, gdyż często okłamy
wała rodziców i zamiast do szkoły 
udawała się na spacer. Niejednokrot 
nie nie widlziano jej w szkole przez 
dwa a nawet 3 dni.

W  szkołach powszechnych nieo - 
becność uczniów jest nader skrzęt - 
nie notowana, zaś nieusprawiedliwi0 
no nieobecność w szkole rodzice ka 
rani są grzywną. Rodzice Rogalskiej 
nader często otrzym. nakazy wzywają 
ce ich do płacenia grzywny, wobec 
czego surowo karcili córkę. Kryty
cznego dnia otrzymali ponownie we

zwanie do zapłacenia grzywny za 
wagary Genowefy, Dziewczynka w 
obawie przed gniewem ojca kupiła w 
składzie aptecznym karbolu i pod -

czas nieobecności rodziców w mie - 
szkaniu popełniła zamach samobój - 
czy. +

Epilog bankructwa polskiej spółki do eksploatacji
monopolu spirytusowego w Turcji. ^

Wydział handlowy sądu okręgo
wego w Warszawie ogłosił wyrok w 
głośnej sprawie Banku Tureckiego 
w Angorze, wytoczonej przed sądem 
warszawskim przeciwko Bankowi’ 
Ziemiańskiemu w Warszawie. Bank 
Turecki mianowicie wystąpił ze skar 
gą o zapłacenie 200.000 funtów turec 
kich (odpowiadającej sumie 900.000 
zł.) Sąd okręgowy zasądził Bank Zie

mtański na zapłacenie tej sumy. Pro 
ces ten jest epilogiem nieudanej im
prezy dizierżawy monopolu spirytuso 
wego w Turcji przez przedsiębior - 
ców polskich. Bank Turecki zastępo 
waU w procesie adwokaci':

Prof. Konic, adw. Bejlin i Ol- 
śnicki, Bank Ziemiański zaś adwoka 
ci: Bielawski, Tomicki i' Bogusław
ski. i.

sk.o-litewską Kïewlicza, ks. Borodi - 
cza. listę lokalną w Turmontach oraz 
listy Kowalczuka i Mackiewicza.

W  ten sposób unieważniono ogó
łem 12. list, pozostało zaś zaledwie 
list 7 m. in. Bezpartyjny Blok, P.P.S. 
blok mniejszośsi i katolicko-narodo
wy.

Z powodu unieważnień, niektóre li 
sty wniosły sprzeciwy do Sądu Naj 
wyższego w  Warszawie.

nych listę Nr. 13 (jedność robotniczo 
chłopska -komuna), oraz listę P.P.S. 
lewicy.

nem z biurek weksel na sumę 3.100 
doi. oraz dwa paszporty zagranicz

ne. W alorów natomiast, o które 
głównie złodziejom chodziło, zabrać 
nie zdążyli.

Po tym fakcie o godz. 6-ej zrana 
nagle odezwał się dzwonek telefo
niczny i gdy ktoś z personelu kon 
sulatu poszedł do telefonu i zapytał, 
kto mówi, otrzymał lakoniczną odpo 
wiedź;

— Mówi złodziej, który dziś w nocy 
po rynnie dostał się do konsulatu.

Zawiadamiam, że weksel i 
paszporty, jako że nie przedstawiają 
dla mnie żadnej wartości, wrzuciłem 
du skrzynki pocztowej na rogu Mar
szałkowskiej i Królewskiej,

Po tej wiadomości, cechującej zło 
dzieją, jako „solidnego“ , konsulat za 
wiadomił o wszystkiem władze poli
cyjne, które natychmiast zarządziły 
dochodzenie i istotnie niebawem w 
urzędzie pocztowym stwierdziły, że 
omawiane dokumenty zostały ze 
skrzynki wyjęte.

Z Piotrkow a i okolicy.
Kobiety w Sulejowie

za Bezpartyjnym Komitetem Współpracy z Rządem.
W  dniu onegdajszym o godzinie 7 

wieczorem w sali Straży Ogniowej od 
było si’ę organizacyjne zebranie De
mokratycznego Komitetu W yborcze
go Kobiet Polskich. Sala przepełmo 
na była po brzegi; wbrew wszelkim 
oczekiwaniom liczne rzesze kobiet 
ze wszystkich sfer przybyły na zebra 
nie, nie brakowało również mężczyzn 
Wśród niezamąconej niczem ciszy 
prelegentka, Przewodnicząca Okręgo 
wego Demokr. Wyborcz. Komitetu 
Kob. Pol. w Piotrkowie, Stefanja 
Oppeln-Bronikowska wygłosiła od - 
czyt o sytuacji społecznej kobiet w 
Polsce i wyborach. Odczyt składiał się 
z dwóch części: społecznej i politycz 
nei. W  części pierwszej prelegentka 
nakreśliła konieczność wystawienia 
przez kobiety swoich postulatów,

K R O N I
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DODATEK ILUSTROWANY.

Do dzisiejszego numeru „Głosu Try 
bunalskiesfo" dołączamy bezpłatny 
dodatek ilustrowany.

,.Głós Trybunalski" wraz z bez
płatnym dodatkiem ilustrowanym 
kosztuje w pojedyńcżej sprzedaży tyl 
ko 15 groszy.

PO 5 SZTUK PACZKI PAPIERO - 
SÓW.

Państwowy monopol tytuniowy po 
stanowił ostatecznie wypuścić na ry 
nek hurtowy i. detaliczny papierosy 
różnych gatunków w paczkach po 10 
sztuk. Wchodzą tu w rachubę gatun
ki najtańsze przeważnie kupowane 
przez ludność biedniejszą. ivJ'e j*»i>t' 
też v.ykluczonem, że monop.il wyda 
paczki po 5 sztuk, narane na pióbę 

w gatunkach „Ergo-1

ZAMIERZONA PODWYŻKA CENY 
CUKRU.

Sfery przemysłowe cukrownicze 
od dłuższego czasu zabiegają u  rzą 
du o podwyżkę cen cukru. Jak się d!o 
wiadujemy rząd się nie przychylił do 
ich prośby. Sprawata rozpatrywana 
będzie przy realizacji wniosków ko
misji ankietowej.

Państwowy Bank Rolny.
Dopływ kapitału z Państwowego 

Banku Rolnego ze średniego i drob 
nego rolnictwa wzmógł się ostatnio 
bardzo wydatnie. Na posiedzeniu, 
odbytem w dniu 13 lutego b.r., ko
mitet prezydjalny Rady nadzorczej 
Państwowego Banku rolnego uchwa 
lił znowu szereg kredytów na ogól
ną sumę przeszło 7 milj. zł. Na szcze 
gólną uwagę zasługują ze względu na 
zbliżający się sezon wiosenny kredy 
ty w wysokości 1 milj. zł., przyznane 
na zaopatrzenie rolników w doboro
we gatunki ziarna siewnego, oraz w 
wysokości 5 milj. przeznaczonych dla 
plantatorów nasion buraczanych. Po 
zatem wymienić należy kredyty dla 
kas oszczędnościowo-pożyczkowych
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wypełnienie których zabezpieczałoby 
je przed strasznym wyzyskiem moral 
nym i' materjalnym, jaki dotychczas 
mimo cywilizacji u nas istnieje. W  
części drugiej mówczyni rzuciła krót 
ki obraz życia Marszałka, walk par
tyjnych i prac dokonanych dotych - 
czas przez Rząd.

Prelekcja trwająca przeszło godzi
nę nie została ani na chwilę przer
wana. Po wygłoszonym odczycie ca
ła sala zatrzęsła się od okrzyków 
wznoszonych na cześć Marszałka Pił 
sudsktego ora7 Brzoartyjnego Bl°ku 
WsDÓłpracy z Rządem.

Na zakończenie wszystkie obecne 
kobiety zgłosiły swój akces do Dem. 
Wyb. Komitetu Kobiet Polskich, przy 
czem wyłoniono Zarząd miejscowego 
Komitetu. ,

i spółdzielni kredytowych w kwocie 
545.000 zł., d)ą spółek wodnych na 
meljoracje w sumi'e 450.000 zł., oraz 
na przetwórstwo owocowe w wyso
kości 250.000 zł.

ELEKTRYFIKACJA KRAJU.
W  Ministerstwie Spraw Wewnętrz 

nych odbyłasię konferencja w spra 
wie skoordynowania czynników rzą 
dowych państwowych i komunał - 
nych w sprawach elektryfikacji. U- 
dział w konferencji wzięli: Minister
stwo Spraw Wewnętrznych, Min. Ro 
bót Publicznych, Związek Miast, 
członkowie zarządów miast: Pozna
nia,Torunia, Krakowa. Lwowa, W il
na oraz dyrektorzy elektrowni. W y 
liczenia statystyczne wykazały, że w 
Polsce elektrownie komunalne sta
nowią 60 proc. ilości ogólnej zakła
dów elektr. w kraju, a zatem elek - 
trowni'om tym przypada najwybitniej 
sza rela przy ustalaniu programów e 
lektrowni. Następna konferencja bę
dzie zwołana p° ukończeniu prac 
przez komisję,

NORMALIZACJA PRZEMIAŁU 
ZBOŻA.

Utworzona przy komitecie norma
lizacyjnym komisja przemiału zboża, 
rozpoczęła już prace w dkvôch wyło 
nionych podkomisjach: młynarskiej i 
piekarskiej.

Prace pierwszej z tych podkomisji 
pójdą w kierunku badania jakości pro 
dukowianego w kraju ziarna, metod 
przemiału zboża i ustalenia typów 
mąki. Podkomisja piekarska zajmuje 
się sprawą zabezpieczenia interesów 
piekarzy i spożywców.

Pożyczki ulgowe na akcję przeciw
pożarową.

* Państwowy urząd kontroli ubezpie 
czeń zatwierdził w ostatnich czasach 
decyzję powszechnego zakładu ubez 
pieczeń wzajemnych, na której pod
stawie oproentowanie pożyczek ul - 
gowych, udzielanych przez tę insty
tucję, obniżono z 6 do 4 proc, w sto
sunku rocznym.

Pożyczki powyższe przeznaczone 
są na akcję przeciwpożarową, a mi'a 
nowicie: na pożyczki dla właścicieli 
nieruchomości, objętych przymusem 
ubezpieczeniowym, na pokrycie bu
dowli materjałem ogniotrwałym, na 
ogniotrwałą odbudowę, oraz dla samo 
rządów na zakładanie wytwórni i
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M IC H A Ł  M ĄDRY
Jak dowiadujemy się, na tymże po 

siedzeniu prez. Kiernożycki ma zo - 
stać powtórnie wybrany i otrzymać

ponad 20 głosów. Stanowisko wice
prezydenta zajmie prawdopodobnie 
kandydat P. P. S.-u.

P i o t r k ó w  Tryb. ul, S i e n k ie w i c z a  Nr. 1 (róg Piłsudskiego)
Chrześcijańska Pracownia Krawiecka

Wykonywuje wszelkie roboty dla panów wchodzące w zakres
krawiectwa

Specjalność: Ubiory dla Przewielebnego Duchowieństwa 
Wykończenie staranne, trwałe, ściśle na czas określony. 

C eny b. p rzystęp n e.

Straszne zabójstwo na ul. Karpaty.

3 O K A Z J A  T A N I E G O  K U P N A ! ! i
TYLKO  I 
Z ł. 2 3 0 aj i

U nikajcie w sze lk ich  ag en tó w  i poS red n ik ó w . N ie, dajcie się wyzyskiwać.\ Ш
DOBRE MASZYNY BĘBENKOWE

Każdy kto ma zam ia r KUPIĆ

n a jlep szy ch , p ie rw sz o rz ę d n y c h  fabryk
3 niech się zwróci, TYLKO do egz. od r. 1896 firmy
î L.FO&STER, Piotrków, Piłsudskiego 3 S w !  T r ó ) c y .  P  ' 1
Й g dzie  m o żn a  n abyć  tak o w e n a  d łu g o te rm in . s p ła ty  i d o b ry ch  w a ru n k a c h  < 
§ ID -le tn ia  g w aran c ja  dob roci. 75 B ezp ła tn a  n a u k a  haftu . ^

składnic materjałów ogniotrwałych, 
celem udzielania ich na warunkach 
ulgowych miejscowej ludności.

Należy zaznaczyć, że powszechne 
zakłady ubezpieczeń wzajemnych po 
za oprocentowaniem n>e liczą od po
życzek tych żadnych kosztów włas
nych.

T om aszow ska.
Z DZIAŁALNOŚCI MIEJSKIEGO 

KOMITETU BEZPARTYJNEGO 
BLOKU.

W tych dniach odbyło się przed
wyborcze zebranie zorganizowane 

[ i i c i  Miejski Komitet Bezpartyjne
go Bloku.

~zolowy kandydat listy Nr. 1 p. 
Dominik Dra twa wygłosił wyczerpu 
jący odczyt na temat prac obecnego 
i*ądu w dziedzinie ustawodawstwa 
robotniczego. Mówca zobrazował po 
prawę gospodarczą Polski, a z nią 
uruchomienie warsztatów pracy i 
zmniejszenia liczby bezrobotnych, 
których ciężar utrzymania spadał na 
rzecze pracujących. Niezależnie od 
reform w dziedzinie gospodarczej, 
rząd utrzymał wszystkie dotych - 
czatowe zdobycze robotników i o- 
pracował szereg projektów dalszej 
rozbudowy praw robotniczych. Ze - 
brani w milczeniu wysłuchali rzeczo 
wego odczytu. W  czasie przemówie
nia, kilku mówców domagał0 się 
głosu, którego im jednak nie udzie
lono, z powodu tego, że nie był to 
wiec lecz zebranie.

Z kolei zabrał głos p. Wyszyński i 
w kiótkich a mocnych zdaniach rzu 
fix w masy zgromadzonej publiczno 

ści hasła, pod któremi Bezpartyjny

Blok idzie do wyborów'.
Gromkim okrzykiem na cześć Mar 

szalka Piłsudskiego zakończono ze -
branie.

Tego samego dnia odbyło się ze
branie przedlwyborcze we wsi Zawa 
da w sali remizy strażackiej. Prze
mawiali delegaci Bloku Bezpartyjne 
go z Tomaszowa. Rzeczowe przemó 
wienia zjednały mówcom sympatję 
wśród poważnych gospodarzy Zawa
dy%

Gdy jakiś awanturnik, pokuńiany 
ze Stronnictwem Chłopskiem zaczął 
wypowiadać swoje zdanie o Bloku 
Rządowym, zebrani okrzykami, zmu
sili go do uciszenia się, poczem jed
nomyślnie uchwalono rezolucję, aby 
głosować na listę Nr. 1.

POSIEDZENIE RADY MIEJSKIEJ.
W  poniedziałek, dln. 20 lutego o 

godz. 7 wieczorem odbędzie się w< 
gmachu Ratusza posiedzenie Rady 
Miejskiej z następującym porząd - 
kiem dziennym:

1) Odczytanie protokółu z ostat - 
niego posiedzenia,

2) Odczytanie pisma Urzędu W o
jewódzkiego w sprawie radnych Li
chego i Majchrowskiego,

3) Odczytanie oświadczenia Prezy 
denta miasta,

4) Sprzeciw w sprawie ławników,,
5) Wnioski Magistratu,
6) W ybór Wice-prezydenta,
7) Wolne wnioski.
Przypuszczalnie oświadczenie pre

zydenta ma si‘ę wyrazić w zrzecze - 
niu się ze stanowiska prezydenta, ze 
względu na unieważnienie przez 
W-stwo dwóch radnych.

H. Rider Haggard. 33

Żywy testament.
Z łodzi poczęto

-y krzyczeć, w nadziei, że zwrócą u- 
wągę tych, którzy jeszcze na tamtej 
iodzi pozostali, a którzy, jak im się 
zdawało, nie mogą daleko się znaj
dować, ale wszystkie ihc wysiłki próż 
nemi się okazały, bo tak z powodu 
gęstej mgły, jak też i piętrzących 
się na morzu bałwanów, nie widzie- 
• 1 przed sobą dalej, jak na jakie 20 
iokci. Przytem świst wichru, plusk 
wody, huk bałwanów, tłumiły głos 
i^hi nie pozwalając mu rozchodzić 
się po powierzchni morza; a że po
wierzchnia oceanu rozległym jest ob 
szarem, że na falującym tym obsza
rze łatwo jest niewielką łód? utra - 
cić z oczu, nic też dziwnego, że cho
ciaż łodzie znajdowały się w owej 
chwili nie więcej, jak o pół mili jed
na od drugiej, nie spotkały się prze
cież z sobą i popłynęły każda swoją 
drogą, w nadziei, że uda im się unik 
nąć smutnego losu, któremu uległ 
parostatek. Łódź, w której się znaj
dowała Lady Holmhurst, oraz ze 
dwudziestu innych pasażerów, wraz

z porucznikiem okrętowym i sześ
cioma majtkami znajdowała się w 

pobliżu, na którem okręt poszedł 
pod wods i uratowawszy jednego z 
rozbitków’, popłynęła w stronę Ker
guelen Land w przekonaniu, że ze 
wszystkich pasażerów i całej załogi 
okrętowej, jej tylko osada uszła z 
życiem j wieść o strasznej klęsce 
przesłać będzie mogła do kraju. Za
znaczyć tu wypada, że przekonanie 
to nie zawiodło rozbitków, bo zanim 
noc zapadła, spotkał ich i zabrał na 
swój pokład statek wielorybniczy, 
płynący db Australji. Ztamtąd dopie 
ro dostała sh> do kraju, drogą tele
graficzną przesłana, wieść o klęsce, 
jeżeli czytelnik pamięta, głębokie 
sprawiła wrażenie, i ztamtąd po pe
wnym przeciągu czasu owdowiała 
Lady Holmhurst wróciła do Angli 
wraz z większą częścią kobiet, któ
re z nią razem na łodzi ocalały.

Wróćmy jednak do naszej boha - 
terki i do pana Meesona.

Nieszczęśliwi w małej łodzi schro
nieni, patrzyli jedno na drugie z wy- 
bladłemi od strachu twarzami, aż 
wreszcie jeden z majtków, imieniem 
Janek który nawias, mów. nie nale
żał do ludzi ujmującą powierzchow
nością obdarzonych, co prawdopodo

Dnia onegdajszego na ul. Karpaty 
przed domem oznaczonym Nr. 27 zo 
stało dokonane straszne morderstwo 
Zabity został przez brata swego przy 
szłego zięcia, Józefa Labrenca, czter 
dziestoletni Wojciech Maroszek.

Tło zabójstwa przedstawia się jak 
następuje:

Wojciech Maroszek owdowiawszy 
w 1922 r. wkrótce się ożenił powtór
nie z wdową, posiadającą 17-letnią 
córkę Małgorzatę.

Przystojna Małgorzata n^der przy
padła do gustu podstarzałemu Ma- 
roszkowi, który teroryzując ją i na
pastując na każdym kroku, zmusił 
do uległości.

A  w rezultacie w 1924 r. Małgo
rzata została matką. (Warto zazna - 
czyć, że Maroszek miał z drugą żo
ną czworo dzieci). Lecz Maroszek 
nie przestawał jej napastować, i p. 
M ałgorzata zmuszona była po krót
kim czasie w y p ro w a d z ić  się zdomu 
ojczyma do znajomych.

Tam zapoznała się z 23-letnim 
Franciszkiem Labrencem zam. przy 
ul. Karpaty 24.

Młodzi pokochali się gorącem u- 
czuciem i Labrenc postanowił, nie 
zważając na przeszłość ukochanej ją 
poślubić.

Po zapowiedziach i zaręczynach 
miała się odbyć dnia onegdajszego u 
roczystość weselna, w mieszkaniu 
Labrenców4. Zaproszono również na 
wesele i Maroszka, lecz ten oświad
czył, że pasierbicy swojej na zaślubię 
nie Labrenca nie pozwala i na wese 
le nie przybędzie.

Mimo to, jednak, wesele się odby
ło i na zabawę poweselną nowożeń
cy postanowili powtórnie zaprosić 
Maroszka.

W  tym celu udali się do niego Fran 
ciszek, Ludwik i Józef Labrencowie 
wraz z Małgorzatą. Na prośbę i pro
pozycję Labrenców by o tem co  by
ło zapomniano, stary Maroszek po
czął im wymyślać, a gdy zobaczył i 
swą pasierbicę, z okrzykiem: „muszę 
ją zabić!" pochwycił leżący na stole 
duży nóż kuchenny i chciał się na 
nią rzucić. Labrencowie Ludwik i’ Jó 
zef przytrzymali go. a tymczasem 
Franciszek ze swą młodą małżonką 
wyszli. Maroszek, jednak, wyleciał 
za nimi i chciał się powtórnie rzucić 
na swą pasierbicę.

Józef Labrenc wyrwał mu wówczas 
nóż z ręki i ugodził go nim w bok i 
pod łopatkę.

Maroszek, słaniając się usiłował po 
stąpić kilka kroków, lecz upadł na 
ziemię i po paru minutach skonał.

Labrencowie, zostali natychmiast 
po przeprowadzeniu dochodzenia a- 
lesztowani i przesłani do dyspozycji 
sędziego śledczego.

bnie zawdzięczał temu, że nos miał 
uderzeniem pięści spłaszczony i na 
bok przekrzywiony, zaklął sztraszli 
wie ï oświadczył, że „niema po co 
stać tu na miejscu do wieczora,“ na 
co Bill, cieszący się dużo milszym 
wyglądem, odpowiedział, że ponie - 
waż „Janek dlo wieczora będzie miał 
w czubku, mogę więc rozwinąć żag
le i puścić się na morze.“

Tu wdała się w rozmowę Augusta 
i uwiadomiła ich, że kapitan na 
chwilę przed uderzeniem okrętów o 
siebie, powiedział ;ej, że zamierza 
przybić do Kergulen Land, wysepki 
r, j.tkie sześćdziesiąt do siedemdzie
sięciu mil odległej. Pokazało się też, 
;:e w łódce jest kompas, a majtkowie 
wiedzieli w którą stronę sterował 
Kangur w chwili, gdy zatonął. Nie 
tracąc więc czasu, rozwinęli żagle o 
tyle, o i ile ich do biegu maleńka 
łódka przy silnem wietrze potrzebo
wać mogła, i wkrótce też, pędzona 
zachodnim wiatrem, zmierzała łódź 
ku wschodowi, porąc fale równym 
a silnym pędem przerzynając gęste 
od mgły powietrze, aż do chwili, w 
której nocna pomroka znowu pokry
ła ocean, na którego bezbrzeżnej to
ni żywego ducha nie spotkali rozbit
kowie. Na szczęście znajdowało w

Morderstwo to wywarło na wszy
stkich mieszkańcach naszego miasta 
przygnębiające wrażenie.

Pogrzeb ś. p. Wojciecha Maroszka 
odbył się dnia wczorajszego.

SPRAW A DUCHÓWSKIEGO W  SA 
DZIE OKRĘGOWYM.

Na odbytej rozprawie w Sądzie O 
kręgowym rozważano sprawę p. Du- 
chówskiego oskarżonego o zabójstwo 
złodzieja jabłek w dzierżawionym 
przez niego ogrodzie.

Uznając nieumyślność zabójstwa, 
p. Duchowski został skazany na pół 
roku twieidzy, z zawieszeniem w y 
roku na 5 lat.

AFERA W EKSLOW A.
W  ostatnich czasach wi Tomaszo

wie ujawnia się cDuża ilość sfałszowa 
nych weksli na większe i mniejsze 
cumy. Fałszowanie weksli dokonywa 
ne jest z precyzją, w tym celu fał
szerze korzystają z podrobionych 
stempli różnych pierwszorzędnych 
firm tomaszowskich, jak również śre 
dnich i drobnych kupców.

Do komisarjatu p.p. w< Tomaszo
wie wpłynęło o powyższem kilka za 
meldowań. W  aferze powyższej, jak 
wyjaśniło się, przyjmują udział miej
scowi i zamiejscowi fałszerze.

Zwracamy uwagę na dokładność 
skrupulatność z którą aferzyści .,pra 
cują", to też należy przy otrzymy
waniu lub wykupywaniu weksli do
kładnie badać podpisy i stemple na 
wekslach.

Policja prowadzi energiczne docho 
dzenie i mamy nadzieję, że winowaj 
cy będą wkrótce ujawnieni.

Piotrkow ska.
LOTNE KINO BEZPARTYJNEGO 
BLOKU WSPÓŁPRACY z RZĄDEM

P. Stanisław Szczepkowski z War 
szawy, prelegent Bezpartyjnego Blo 
ku Współpracy z Rządem wyświet
la na terenie województwa łódzkiego 
filmy p.t. „Koronowanie Matki Bos
kiej Ostrobramskiej w Wilnie", ,,0 - 
bozy Przygotowania Wojskowego” i 
„Potęga Polski". Obrazy te budzą 
nadzwyczajny entuzjazm wśród licz 
nie zbierających się tłumów publicz
ności, która po wyświetleniu filmu 
wznosi okrzyki na cześć Marszałka.

INSPEKCJA KOMISARJATU P.P.
W dlniu onegdajszym w komisar

iacie P.P. odbyła się inspekcja ogól
na, dokonana pod kierunkiem Inspe
ktora Galla z Warszawy.

łodzi pudło z sucharami, oraz baryłka 
wody, ale na nieszczęście była też i 
baryłka rumu, do której obaj majtko
wie, tak Bill, jak i Janek, zaglądali 
już częściej, niż potrzeba, a nawet, 
prawdę mówiąc, za często. Dzięki 
więc skromnym zapasom, rozbitko - 
wie nasi, chociaż zziębli Î tryskającą 
na nich pianą przemokli, nie zaznali 
przynajmniej okropności głodu i pra
gnienia. O zachodzie zwinięto żagle, 
tyle tylko płótna pozostawiając, aby 
łódź wolno noprzód się posuwała.
Noc, jakkolwiek wydawała się bieda 
kom nieskończenie długa, przeszła je 
dnak jako tako. Augusta nie zamknę 
ła prawie oczu, ale mały Dick, wygo
dnie utulony w jej objęciu, okryty koł 
drą, broniącą go od chłodu nocnego 
i piany, przespał smacznie noc całą 
na jej kolanach. Na dnie łódki ułożył 
się, jak mógł, pan Meeson, któremu 
Augusta, ulitowawszy się nad nim 
(dzwonił biedak zębami straszliwie!) 
oddała drugą kołdrę, zatrzymując tyl 
ko dla siebie ciepły szal wełniany.

Nareszcie ukazał się na wschodzie 
pierwszy promień słońca, musnął 
wzburzone wciąż fale.Augusta, wzro 
kiem starając się przebić mgłę, upar 
cie patrzyła przed siebie, aż wresz * 
cie: <



ŚMIERĆ KOLEJARZY POD KOŁA 
MI POCIĄGU.

Onegdaj dwaj kolejarze szli torem 
kolejowym w stronę Częstochowy. 
Widząc nadjeżdżający pociąg towa
row y kolejarze przeszli na drugi tor 
nie spostrzegłszy, iż po torze owym 
biegnie kur jer, którego turkotu nie 
słyszeli z powodu hałasu, jaki spra
wiał pociąg towarowy.

Kurjer z całym impetem przeszedł 
po nieszczęśliwych, pozostawiając na 
szynach jedną krwawą masę z p o -  
)szarpanych ciał.

Jak s>ę okrzało są to mieszkańcy 
Radomska Antoni Kubik i W incent/ 
Kowalczyk. Po przybyciu Komisji 
Sądowej zwłoki oddano rodzinie.

POŻAR W WOLI KOMOCKIEJ.
W e wsi -Wola Kamocka spaliła się 

stodoła drewniana należąca do Jó
zefa Wąchali. Ogień powstał wsku
tek nieostrożnego obchodzenia się z 
jgniem. Straty wynoszą 1.300 zł.

SZCZURY W  HALI TARGOWEJ.
Z powodu dużego nagromadzenia 

się produktów spożywczych w nowej 
Hali Targowej do gmachu tego rzuci 
ły. się gremjalnie szczury.

Magistrat przedsięweżmie energicz 
ne środki, aby zapobi'edz rozplenia
niu się tej plagi. Podobno projekto
wane są specjalne tyfusowe trutki.

ZANIEDBANE ULICE PIOTRKO
WA.

Mimo starań Magistratu istnieje je 
szcze oczywiście w mieście naszem 
wiele ulic, których stan nie jest za- 
dawalniający, uregulowanie tych u- 
lic będzie przeprowadzone na wiosnę 
na razie Magistrat ureguluje ulicę 
Nowa, o i!e mieszkańcy dostarczą 
furmanek do przewozu materjałów.

Mieszkańcy Piotrkowa, mający 
swe siedziby nad Strawą narzekają 
bardzo na fatalny stan tych dzielnic.

Jedynym radykalnym spaiobem w 
tym kn_iunku byłoby przesklepienie 
Strawy i założenie na sklepieniu 
skwerów.

Również przejście pod tunelem 
kolejowym od ulicy Narutowicza 
przedstawia sie fatalnie, bowiem z 
obydlwóch stron brak jest trotuarów 
a gliniasty rozmiękły grunt uniemożli 
wia chodzenie tą ulicą,

ZAKOŃCZENIE KARNAWAŁU
Iow. Gimn. ..Sokół“ zakańcza 

triumfalnie karnawał w Piotrkowie 
wspaniałym balem maskowym w połą 
czonych salach im. Kilińskiego i włas 
ncj gimnastycznej.

Jedną z niezwykłych atrakcji tego 
balu będzie pawilon Grafologa Boń 
czy - Jankowskiego.

Bufet będzie prowadzony pod włas 
nym narządem.

Bilety można nabywać wcześniej 
w kancelarji Tow. „Sokół“ w piątek 
11 bm. między godiz, 6—8 wieczorem 
i w sobotę 18 bm. w godz. od 4— 8 
wieczorem.

POŻEGNANIE KARNAWAŁU.
Bal „Concordji“ ! Oto magiczne 

słowa, które wywoływały ogromne 
poruszenie wśród piotrkowianek i 
piotrkowian.

Ostatnia noc zabawy i wesela! 
Któż przeto nie pośpieszy w tę noc 
c!o nowej sali II Gimnazjum (przy par 
ku Poniatowskiego),

Wszak już nazajutrz rozpocznie się 
pełen, melancholji i powagi okres 
witlkoposlny!

Rozwieje się baśń karnawałowa, 
pierzchnie rozśpiewany, roztańczony 
niefrasobliwy tłum Pierotów, Piero- 
tek, bajaderek, rococowych księżni
czek i arlekinów.

Winniśmy przeto wykorzystać o- 
stałni moment, w którym wolno się 
bawić, zapomnieć o szarej i smutnej 
rzeczywistości', kiepskich interesach 
braku pieniędzy i innych bolączkach 
ludzkiego życia.

Wszyscy jak jeden mąż i jedna żo 
na spieszmy w noc 20 lutego do pięk 
nie udekorowanej sali II Gimnazjum.

Na 2.50 czy 4.00 zł. każdy może się 
zdobyć! A  więc czekamy! 271

Listy redakcji.
DO

Sz. Redakcji „Głosu Tryb“ .
Uważając, że jedynie poparcie listy 

Nr. 1 Bezpartyjnego Bloku Współpra 
cy /  Rządem Marszałka Piisudskiego 
prowadlzi do zmiany konstytucji w 
kierunku wzmocnienia władzy wyko 
r.awczej (Prezydenta > Rządu), oś - 
wiadczam publicznie, że zrzekłem się 
z listy Nr. i l  Monarchistycznej Orga 

nizacji Wszcchsianowej, gdzie u - 
mieszczony byłem na liście państwo 
wej i okręgowej (Piotrków Brzeziny) 
i wzywam wszystkich, którym na ser 
cu leży oobro Narodu i potęga Pań
stwa, aby nie rozbijali głosów i odlda- 
li je na JEDYNKĘ.

Aleksy Krawczyk
rolnik gm. Ręczno 

Warszawa d. 16 II 1928 r.

Protokuł.
Dnia 13 lutego 1928 r. w lokalu 

Urzędu Skarbowego Podatków i 0 - 
płal Skarbowych w Piotrkowie od
była się zebranie w przedmiocie u- 
tworzenia oddziału wyborczego 
Współpracy z Rządem Marszałka 
Józefa Piłsudskiego.

Zebrani jednogłośnie wybrali na 
■ przewodniczącego Naczelnika U- 
rzędu p. i oamunickiego, który po - 
wołał na sekretarza p. Władysława 
Stodołkiewicza.

Na zebraniu rozpoznawano nastę
pujące sprawy:

1. Sprawozdanie delegata Central
nego Komitetu.

Z. Rezolucja,
3. Wolne wnioski.
Po zagajeniu zebrania przez prze-^.-^...

wodniczącego zabrał głos delegat 
Centralnego Komitetu w Warsza - 
wie p. Jan Siedlecki, zaznajamiając 
zebranych z postulatami' centrali.

Następnie zaproszony p. Dominik 
Dratwa zaznajomił zebranych z sytu
acją na wsi, dotyczącą wyborów o- 
raz z nastrojem włościjaństwa w sto
sunku do Komitetu Wyborczego 
Współpracy z Rządem Marszałka 
Józefa Piłsudskiego.

Po wysłuchaniu powyższego) po
wzięli następującą uchwałę:

Zebrani przedstawiciele niektó - 
rych instytucji państwowych, zawią
zawszy się w Komitet Organizacyj
ny, uznając potrzebę wspólnego po
ro, :umienia się i zajęcia stanowiska 
wiibec nadchodzących wyborów nie- 
tyłko przez pracowników państwo
wych. lecz samorządowych i prywat
nych, niniejszem odwołują się do o- 
gółu pracowników umysłowych na 
ît-wnie m. Piotrkowa o zebranie się 
w dniu 1Б lutego r.b. o godz. 5-ej po 
południu w sali T-wa Dobroczynnoś
ci celem wypowiedzenia się w tej 
.'■.prawie i określenia swego stosun
ku do akcji wyborczej,

ha tem zebranie zakończono i 
podpisano.
Przewodniczący:

(-) Henryk Podmunicki. 
Sekretarz: (-) Stodołkiewicz.
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Dnia 17 bm. odbędzie ogólne zeb
ranie członków Kola T.N.S.Z. w sal‘ 
Państw. Semin. Żeńsk. Im. Kr. Jadwi 
gi o godz. 18-ej wieczór.

Za zarząd Koła T.N.S.Z.
Jekiarczyńska
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Z e  św iata.

Sensacyjny proces młodzieży 
uczniowskiej w Berlinie.
I-szy dzień rozpraw.

Rozpoczął się przed berlińskim sądem 
przysięgłych w inoabicie proces uczniów 
ósmej klasy tzkoly realne) w Berlinie o- 
siemnastoletniego młodzieńca, członka sto

warzyszenia młodoniemieckiego, i'jjwl«1 
Krantza, oskarżonego o zabójstwu swego 
kolegi sokoli,ego Uuenthera Schellera, Na 
piyw publicznsci do sali sądojwei jest niez
wykle wielki, proces ten wywofal bowiem 
głębokie zainteresowanie w sferach rodzi
ców  i pedagogów całego) świata. Oprócz 
dziennikarzy zagranicznych prz/ybyło wielu 
znakomitych pedagogów j pisarzy, przybyli 
przedstawiciele ministerstw i władz rozma 
ltych, aeputowanj i profesorowie albowiem 
sprawa ta posiada głębokie tło społeczne 
i psycholtoigjcziie, odzwierciadla zepsucie 
panujące wsi ód noweczesnej młodzieży wy 
chowywanej bez ideałów a raczej w idea 
łach nienawiści i egoistycznego użycia

Czytelnicy pizypominają sobie zapewne 
tragedję berlińską a, której w swoim czasie 
doniosły telegramy Rozegrała się w berliń 
skjej dzielnicy Steglitz w domu zamożnej 
rodziny Scheller Podczas nieobecności ro
dziców osiemnastoletni syn Guenther i 
szesnastoletnia córka Hilda zaprosili do do 
mu kolegów i  koleżankę Odbywała, się orgja 
pijaństwa i rozpusty Nad ranem Guenther 
Scheller zastrzelił kochanka sostry potem po 
pełnił samobójstwo Kolega Gueńthera Pa 
weł Krantz obecny podczas tragedjj został 
wtedy aresztowany jako, podejrzany o u- 
dział w zabójstwie.

Ł początku sfery prawnicze zabiegały o 
tor by proces odbywał się przy drzwach zam 
kniętych lecz przewodniczący sądu oś - 
wjadczył że życzy sobie by opinja publiez 
na obeznana została dokładnie z całą spra 
wą aby tftogła wyrobić sobie o niej sąd na 
leżyty i że ukrywanie prawdy w procesie 
(obchodzącym ogół rodzjców i pedagogów 
nie jest wskazane

W Niemczech sądy przysięgłych składają 
się w połowie ze sędziów zwykłych w dru 
giej połowie z przysięgłych Po skończeniu 
przewodu sądowego wyrok bywa wspólnie 
ferowany. W procesie obecnym wśród sę
dziów zasiada również kobieta Jest to da 
т д  o krótko obciętych wijących s'S wło
sach.

Głównym świadkiem w tym procesie jest 
szesnastoletnia Hilda Scheller sistra Guen- 
thera Schellera jednej z nieszczęsnych o- 
fiar tragedji młodzieńczej Hilda jest dziew
czyną nawskroś nowoczesną. Pomimo mło
dego wieku zadawała s '4 iuż z wielu chłop 
cami i utrzymywała z nimi stosunki miłosne 
Bardzo ciekawy jegt ośmiowiersz napisany 
przez Hildę do pamiętnika brata kolegj 
Myślę żeś jeszcze bardzo młody wiekiem 
Że miłosne przeżycia tylko Ci się śniły 
Bardzo się boję żeś niedoświadczony 
Pośpiesz się teraz, boś już wjele spóźnił 
Co mi z miłości, która jest w marzeniach 
Gdy sposobność przyjdzie nic Ty nie po

trafisz

pięknie Ci dziewczyna za tc podziękuje 
tidy miłości płomień wyrazisz' tylko w

wierszu
25 czerwca ojciec Gueńthera i Hildy wy 

jechał do Kopenhagi paweł Krantz noco
wał w mieszkaniu kolegi na poddaszu 
Tam przyszła do niego Hilda Scheller o- 
dzi&na tylko w nocną koszulę Była to pier 
wsza miłosna tuoc Krantza Uczyniła na 
chłopcu ogromne wrażenie.

Nazajutrz Hilda zaprosiła przez telefon do 
mieszkania rodziców ucznia kucharskiego 
l awła Stefane pomimo że wiedziała że brat 
jej nienawidzjł tego chłopca.

Powodem nienawiści było ti& że Stefane 
zdradził przed jego rodzicami iż chłopiec 
oddaje się homoseksualizmowi Hlda ukry 
ła Stefane w sypialni rodziców:. .Wiedział 
o tem Krantz i opowiedział Guentherowi', 
Aby się zemścić na Hildzie za zdradę zdra 
ził ją Krantz tejże jeszcze nocy z jej kole
żanką Eleonorą Rotti Potem poszedł do 
kuchni gdzie pili Z Guentherem do rana. 
Tam obaj do spółki napisali do redakcji list 
„Weltall" w którym opowiadali o ęwyf za 
miarze zabicia Stefane Hildy i siebie samych 
W końcu list jak na hackenkreuzlerów 
przystało dopisali uwagę, że nie różnice kia 
so we cajj.ywają rolę, tylko różnice rasowe 
Plan wykonany został w połowie. W oba - 
wie przed bratem Hilda zamknęła drzwi sy 
pialni na klucz. Rano o tworzyła drzwi na 
oścież ukrywszy poprzednio Stefane za sza 
fą pod prześcieradłem kąpielowem. Sama 
zaś wraz z koleżanką wyszła do keleżanki 
ijiq chwili usłyszała wystrzał. Wróciła do 
sypialni i spostrzegła brata w kałuży krwi 
przy nim zaś klęczącego Krantza, który 
rzekł: „Teraz na mnie kolej" i skierował lu 
fę do piersi, Hilda odebrała Krantziowi re 
wolwer, i tym sposobem udaremniła za

miar samobójczy chłopca, potem sp& - 
strzegła leżącego bez życia za szafą Stefane 
Obie z koleżanką usiłowały wyciągnąć tru 
pa, lecz im s>S to nie udało. Wtedy zawia 
domiły poleję. i

Paweł Krantz wygląda w sądzie bardzo 
przybity. Jest blady i zmęczony. Ma wy - 
gląd typowego ośmioklasisty. Ojciec Krant 
za jest muzykiem kawiarnianym. Matka 
przyszja do sądu czarno ubrana. Na widok 
syna, siedzącego na ławie oskarżonych, 
zemdlała.

Hilda Scheller zachowuje się w sądzie 
dość śmiało. Opowiada o swych stosunkach 
z chłopcami przyznaje, że całowała się z 
nimi, że spała ze Stefanem w jednem łóż
ku, ale twierdzi pomimo wszystko, że jest 
nienaruszona. Ponieważ przeczy to zezna >7 
niom Krantza i pozbawia obronę ważnego 
atutu, więc adwokat Krantza stawia wnio
sek, by dziewczynę poddano oględzinom 
lekarskim. Dokoja tego wniosku wywiąza
ła się długa dyskusja. Na poparcie swego 
wniosku obrońca składa piśmienne oświad
czenie właściciela berlińskiego dancingu, 
że musiano Hildę Scheller usunąć ze sali
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z powodu jej skandalicznego zachowań“ 
się. Jeżeli się okaże, że Hilda skłamała c° 
do swej niewinności sąd raz na zawsze uzo* 
jej zeznania za niezasługujące na wiarę. '

Zaznaczyć należy, że zeznania Hildy gt°* 
nie obciążają Krantza, Dziewczyna twier • 
dzi bowiem, że podczas strzału Krantz bw 
w sypialni, uczeń zaś twierdzi, że wsze® 
tam dopiero po strzale. Sąd oUrzucił wniO" 
sek obrony, co do ekspertyzy lekarskie!
Lekarz domowy rodziny Schellerów obi*’ 
cał dać wyjaśnienia w tym względzie.

Hilda Scheller zachowuje się w sądzie ja‘ | 
bohaterka powieści. Nie żenują jej pytanj5 
przewodniczącego jakkolwiek są one d°s' 
draźliwe. Opowiada spokojnie, że Stefan* 
obiecał owej nocy z nią się ożenić i że bT' 
li już prawie małżeństwem. Na p-ĵ ani* 
przewodniczącego dlaczego Stefane o|( 
poitożył się spać do drugiego łóżka, odpo 
wiada, że dlatego, aby brat jej nie poznal'V 
żc jeszcze ktoś jest w mieszkaniu. 1 _

V/ sądzie obecni są pisarz Jakób Wasser* 
îmn uczony w dziedzinie zagadnień seksU’ 1 
ainych dr, Magnus Hirszfeld i wiele innyc® 
wybitnych cisobstości ze świata naukowej 
Pedagogiczna komisja japońska prosiła 0 
pozwolenie przysłuchiwaniu się rozprawo®1!

H-gi dzień procesu.
Bardzo rzadko się zdarza, by v 0 )  

Berlinie jakikolwiek proces w teflg 
sposób poruszył umysły, jak to mä| 
miejsce w tej tragedji uczniów. Zaró' 
v/no obrona jak i prokurator i sąd o* 
avjymują setki listów z wyrazami1 Г 
znania lub potępienia. Rzekoitf 
świadkowie ctwiadczają się z goto-! 
wcścią składania zeznań, które W*'j J  
dług ich mniemania mogą rzucić świ*L5® 
tio na sprawę. Zainteresowanie to JE® 
m<’żnaby nazw ać poprostu patalo * Щ  
gicznem, ale okazuje się, że najszer g m  
c.ze siery są poruszone z powodu 
go, że proces len obehodzi' ich w sp" 
sób bezpośredni, lub pośiedtni. Jt̂  
początek pierwszego posiedzenia są-|
(i;: stał p<od znakiem wielkiego na ' 
prężenia. Prokurator nie uprzedzi^'l 
;‘.xy sądu, ani obrony, wezwał rze • 
c/oznawcę, zr.anego neurologa _  
Hoereka. Adwokat Frey energiczni 
р./ -iwko temu zaprotestował i p 
wołał się na ustawę nie dozwalają^ 
na podobne postępowanie. Obrońca 
zażądał ze swej strony wezwania róv̂  
nież innych znakomitych profesoró"'^ 
na rzeczoznawców. Następnie zażĄ'i f l  
dał wezwania innych świadków, któ', 
rzy mieliby zeznać, âe Hiku Schelle 
zapraszała na roc do domu 1 innych 
mężczyzn. Aby dać obraz stosun 4  J j*  
kó.Wi panujących w rodzinie Schelle'| j2 ^  
rów adwokat przypomniał, że ojciec'
Hildy zażądał od pewnego reporter*! 
pragnącego mieć wywiad z jego cóf'j 
ką, stu marek wynagrodzenia. Nast? 
pnie dr. Frey żąda przesłuchani3; 
matki Hildy, pani Eli Scheller na dio'| 
wód, że w domu ich ma się odbyć ^jj 
dniu zakończenia procesu wielki baj ( 
kostjumowy, na który rozesłano j«| 
zaproszenia.

Wiśród wielkiego naprężenia риЫ1 
ijzności uchodzi na salę drugi główfl) Щ  
świadek w tym procesie siedemnastu м  
letnia Lleonora Raćtł, koleżanka Hi 
dy,. Ma na sobie czarny płaszcz i ba| 
dzo krótką sukienkę. W  przeciwief 
stwie d° Hildiy Ыеопога jest słuszfl{ -—̂ 
go wzrostu i nie szczupła, Typ w f 
bitnie poiudniowy. I ona czyni wrâ'l S *  
żenie przedwcześnie rozwinięteg0 
dziewczęcia. Przemawia z pewnoi* 
cią siebie, kóra jest już typową wśró<! *t>n
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v/ysiępującej w tym prC"młodzieży
cesie. . _

Widać, że bardzo sobie wzięła àf 
serca napomnienie przewodniczące ' 
go, by pamiętała o przysiędze, w od' 
powiedziach swych czyni zastrzeże' 
nia.

Na zapytanie, czy jest przyjaciół^ 
ką Hildy, odpowiada, że nie wie \esZ'̂ * 4  
cze, bo jej rodzice nie życzą sobi®1 . 0 5
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f|y się z nią zadawala.,. Dalsze jcl 
stsunki z Hildą będą zależały o& 
wyniku procesu.

Potem Eleonora opowiada o pa ' 
mięinych dniach, poprzedzających 
tragedję. , j. _

„W  niedzielę pojechałam do Hild  ̂
do ^ahlow (dlomek wiejski, gdzie Q  
rodzina Schellerów zamieszkiwała 
w letnich miesiącach), a potem wró' 
ciłyśmy obie do Berlina. Wieczorem 
fozstaliśmy się. W poniedziałek za- 
dzwoniłam do Hildy, do biura jej °j' 
ca. Wiedziałanii że ją tam zastanę- 
Naprzód rozmawiałyśmy o rzeczach 
obojętnych, potem mówiła, że pój - 
dzie wieczorem do teatru i będzie 
nocować w Berlinie w ich mieszka
niu w Steglitz. Wtedy powiedziałam 
że może spać u mnie. Powiedziała, 
że dobrze.Gdy wróci z teatru, przyj-

m
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Mieszkanie słoneczne
czteropokojowe w pobliżu redakcji 
ltGłosu Trybunalskiego" poszukiwa -, 
ne.
Oferty pod „słoneczne" uprasza się 
składać do „Głosu Tryb". 134

PROGRAM

<Diowania
nala со -Л ^  
ze uzna
iarą- ! 4 ]  
ły
twier • 
ntz by! 
wsze® 

ł wnio; 
Larski_4 
V obiß'

izic jak 
pytania 
ie dosc 
Stefan« 
że by-

pytanit 
ne fl'(
odpo -
pozna!'

Nassef 
seks11' 
innŷ  
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„ C Z A R Y “

Platikćw Legionów U.

•i

T E A T R

O D E O N
Piotrków,

&!•!■ 1-80 Maja II.

1
«

Superfilm erotyczny w 12 aktach

I g r z y s k o  N a m i ę t n o ś c i
Epopeja zmysłowa w rolach głównych Wiktor Mc Laglen i Dolores del

Rio Don AJ w aro.
Sławy ekranu itarego i nowego świata. Film ten jako arcydzieło iwiatowe 

specjalnej г e к 1 a m y nie potrzebuje. ______________

N A SCENIE! Gościnne występy Teatru »W eso ły  Pajac«
m . , ,  , Л А К  T E  L A L K I . . . “  ’’Т Ч Г

Ma żonka garsonka, mechaniczny człowiek
wykona W a c ł a w  Z d a n o w i c z  

B a la d a  o r y c e r z u , zabytak wieków średnich Z. Regro 
M a d e m o is e l le  P o r c e la n o w a “  niesamowita chwila z dziedzi- 

fantazji wykonają Niuta Boiska i W. Zdanowicz

NA SCENIE. Teatr art. lit, pod dyr. S. Śliwińskiego. NA SCENIE. 
1) Prolog p Lenczewski, 2) Dziewczę z Ventimilli — Sketch w 1 odsło
nie 3) Tańce Chińskie — p. Winiarska, 4) Socjalizacja kobiet — p. Len 
czewski, 5) Niewiniątko — p. Noskowska, 6) Co kto i jak

M U R A R Z E

Kino „CORSO”
dawniej „APOLLO“

P io t r k ó w  T r y b .  
P la c  T a r g o w y  6 *

Sketch w 1 odsłonie 
Piosenki i Sketche — ostanie nowości „REvUE" 1 PARYŻA.

8
S
i

Na żądanie publiez, dziś poraź ostatWejście 50 groszy dla wszystkich. 
Demonstrowany bądzie pierwszy iilmowy utwór słynnej bojowmczki o prawa kobiece

laureatki Nobla Karin Michaelis,
Szlagier na 1928 rok. Szlagier na rok 1928.

Ś W I Ę T E  K Ł A M S T W O
12 aktów w rolach głównych MARY С ARR,MORELL ̂ O T T ^G C T u H R ,
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Kino • Teatr

„MODERN”
Tomaszów Maz. 
ul. Piliczna L. 6.

Od piątku 17 - go do niedzieli 19 - go lutego: 
F ascy n u jący  film!!

„S Ą D  BOŻY ’
(Maksymiljan von Habsburg)

Dramat w 10-u aktach, osnutv na tle pomieści Charles Majora p.
t. „YOLANDA,,

W roli głównej posągowa piękność, - MARION DAVIE5 
ANONS! Od poniedziałku i dni następnych - "Franciszek z Asyżu,_

Okr. B iuro W yb. 
w  P iotrk ow ie

Ü

Bez. Blok Współ, z Rządem
Dnia 19 bm. o godz. 12.30 w poł. w Sali im. Kilińskiego

. odbędzie się: — -

Zebranie przedwyborcze
na którem przemawiać będą:

m ec. J U L IA N  D R E S Z E R  
red . 1 A N U S Z  D E L IN IK A J T IS  
in ż . W I T O L D  W Y S Z Y Ń S K I

Ufejicie bezpłatne* Wejście bezpłatne*
261 __________________
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WŁAŚCICIELI NIERUCHOMOŚCI
w PIOTRKOWIE ul. KALISKA 1.
rozpoczęła swoją działalność z dniem 1 lutego 1928 roku.

Udziela pożyczek, przyjmuje wkłady oszczędnościowe i t. d. 
Przyjmuje zapisy na członków.
Czynna od godz. 9— 14.
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5 Salą im. K iliń sk iego  Al. 3 Maja 12. =  W  niedziele 26 lutego 1928 r,
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TYLKO JE D E N  GOŚCINNY W Y S T Ę P  ARTYSTÓW  
W A R SZ A W SK IC H  TEA TR Ó W  

„ Q U I -P R O -Q U O ,“ ,.N O W O Ś C I  “.„ K A R U Z E L A “ 
„ C Z E R W O N Y  A S “ i „ W O D E W I L “

oraz balet z ..Folies-Bergeres’*, „Casino de Paris“, „Moulin 
Rouge“, w Paryżu.
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Jan in a M a d zia ró w n a  
"Józef S en d eck i  
T eddi A le k sa n d ry jsk i  
W in c e n ty  Ł o sk o t

Na czele zespołu;

B a l e t  1 2

L iii M a lisz e w sk a  
S ta n isła w  B elsk i  
W is ia  Ć w ilów n a  
Jan K a ro l Z a jd le r

odegrana będzie: B a l e t  1 2  o s o b

ŻONA SIE NIE DOWIE!!
W spaniały  Balet! P rzeg ląd  n a jn ow szych  szlag ierów !

I Podziękowanie. |
Za rozumne i ludzkie trakto- | 

и wanie masy pracującej i bez- ■ 
j graniczną cierpliwość w bardzo I 
■ ciężkiej pracy składa serdeczne 
I podziękowanie WPanu Marja-

I nowi Hudecowi w imienju ro
botników miejskich

A. Szefer.

II
S p r z e d a ż - Z a m i a n a  - K u p n o

Ftiurimu i PlfiW

Początek o godz. 8.30 wiecz. Bilety wcześniej do nabycia w Cukierni Borczyka.

f Mieszkania j
я słonecznego 4 lub 5-pokojowe- ■

i  go w śródmieściu poszukuję. !
8  Cena obojętna. Oferty dla „dy- 1 
8 rektora”, w adm. Gł. Tryb. 8

~ na d łu goterm in ow e spłatyВ LEON RflPPAPORT

b itrków, Aleja ̂ 3 Maja lO.j 
ни— — дна a— —

dzie do mnie. Powiedziałam t° mojej 
matre. 0  dziesiątej stałam przy ok
nie i uważałam czy idzie. Stała sama 
w bramie, więc zapytałam ją dlacze
go tu stoi. Odrzekła, że chce sobie 
jeszczeprzynieść na noc parę rzeczy 
z domu. „To pójdę z tobą" powiedzia 
łam i zeszłam na dół. W  bramie stał 
Stefan. Zapytałam: „Skąd się wziął 
z tobą Stefan?“ Odrzekła, że po me
go zadzwoniła Poszliśmy we troje do 
ich mieszkania. ,.Ni'e m°gę zabrać 
Stefana do mieszkania” — mówiła 
Hilda, bo pokłócili' się z Guenterem. 
Wejdź ty naprzód i powiedz, że tu 
rozmawiam z kimś w tajemnicy. W e 
szłam na górę î spotkałam w stoło
wym pok°ju Guentera, Schellera i 
Pawła Krantza. Pozostałam z nimi w 
pokoju, a tymczasem Hilda wprowa
dziła Stefana. Nie widziałam ich i 
nie wiem, dokąd’ się udali. Potem Gu 
enter wyszedł z domu i' zamknął 
drzwi od sieni na klucz. A  ia musia
łam wrócić do domu. W ięc Hilda wy 
szła oknem, a ja dałam je klucz od 
naszego mieszkania, żeby spytała 
mojej matki, czy mogę u nich noco - 
wać. Hilda wróciła i powiedziała, że 
mam zaraz i'ść do diomu, bo matka 
szalenie się gniewa. W ięc poszłam.

Obrońca: Kiedy Krantz zobaczył 
Stefana?

Świadek: To ja mu powiedziałam, 
żeStefan jest w mieszkaniu.

Obrońca: A  jak na to Paweł Kranz 
zareagował?

Świadek: Nic nie zauważyłam. Nie 
wiedziałam jeszcze wtedvi że Hilda 
była poprzedniej nocy u Krantza. Po 
tem Krantz mi powiedział, że mnie 
kocha o wiele więcej, aniżeli Hildę. 
Potem powiedzeniu poszłam z Kran- 
tzem na pół godziny do sypialni. Ca
łowaliśmy się, ale... nic więcej.

Obrońca: Czy pani zauważyła, że 
Krantz jest zazdrosny o Hildę?

Świadek: W cale nie, ale mu nie 
wierzyłem, że mnie kocha więcej od 
Hildy.

Potem Eleonora opowiada, że ra

no przyszła do mieszkania Hildy. 
Przyjaciółka jej była w łazience i o- 
na tam do niej poszła. W krótce usły 
szały strzały. Wbiegły do sypialni i 
uirzały Guentera i Stefana martwych 
Hilda głośno krzyczała: „Mój drogi, 
drogi Hans“ . ..Wszystko było takie 
straszne" — opowiada Eleonora z 
płaczem. Na pytanie przewodniczą
cego, czy Hilda wcale nie myślała o 
bracie, świadek mówi, że Hilda na - 
przód krzyknęła: „Guenter. Guenter 
coś ty zrobił!“ potem wołała: „Hans 
mói drogi Hans!"

Następnie Eleonora opowiada, że  
kiedy obie z Hildą były w łazience, 
wszedł tam Krantz i opowiedział, ż e  
Guetner wszedł do sypialni. Ponie
waż zeznanie to różni się w zupeł - 
ności od zeznania Hildy, obrońca 
Krantza bierze Eleonorę w ogień 
krzyżowych pytań. Gdy świadek 
trwa przy swem pierwotnem zezna
niu, obrońca pyta prokuratora, czy 
wobec tego nie uważa za stosowne 
cofnąć całej skargi, która opiera się 
głównie na rzekomym fakcie, że 
Krantz ws7edł razem z Guenterem 
d i sypialni. Prokurator odpowiada 
na pytanie przecząco.

W  czasie posiedzenia Eleonora rzu 
ca sie лг rami°na obecnej w sali są
dowej matki swej z głośnym płaczem 
— „Ach mamo, mamo, to było takie 
straszne!“ Podczas dalszych zeznań 
również wybucha płaczem, mówiąc, 
że z p°vvodu przysięgi jest skrępowa 
na w mowie, bo się ciągle boi’, by nie 
mówić nieprawdy. Obrońca ją uspo
kaja.

Podczas zeznań Eleonory Ratti', Pa 
weł Krantz ma napad słabości. Chłop 
cu podają kawę i pozwalają mu po- 
zostiwać w postawie leżące, gdy le
karz stwierdza, że ma puls 120, a rę- 
cc zupełnie zimne. Obrońca prosi o 
odroczenie rozprawy, gdyż oskarżo
ny nie może skupić należytej uwagi. 
Przewodniczący radzi Krantzowi za
cisnąć zęby i słuchać dalej, bo cho
dzi tu o rzecz wielkiej dla niego wa
gi. Wreszcie zgadza się na krótką 
pauzę.

Zeznaje dyrektor szkoły realnej, 
do której uczęszczał Krantz. Mówi. 
że oskarżony stał o wiele wyżej od 
przeciętnych uczniów, był wpraw - 
dzie trochę lekkomyślnym, ale po
wszechnie łubianym. Co do Guente
ra mówi, że go prawie nie znał. bo ja 
ko kierownik szkoły mało się intere
sował uczniami przeciętnymi, po - 
święcając swą uwagę tylko bardzo 
zdolnym, albo też złym uczniom. We 
dług zebranych przez niego informa
cji. Guenter był popędliwym i złym 
charakterem, który zawsze dawał 
inicjatywę. Krantz natomiast był ła
godny i chętnie ustępował.

Rzeczoznawca dr. Magines. Jak 
się rzecz ma z uświadamianiem płcio 
wym w wyższych klasach gimnazjal
nych?—Świadek: Urządzane są od - 
czyty, a w ostatnich czasach nawet 
pokazy świetlne. —  Czy prawdą jest 
że we. wszystkich podręcznikach bio 
logicznych organy płciowe nie są 
wcale wspomniane?

#—* Świadek: To prawda. W  pod!rę 
cznikach niema tego wcale.

^yrektoir liceum, do kórego uczę 
szczała Hilda Scheller, zapytany o 
opinję jaką miało dziewczę, odpowia 
da, że, Hilda była bardzo miła ale 
nie wierzono jej nawet tyle co przez 
drogę. Bardzo wcześnie miała sfery 
z chłopcami i nauczycielki pisały na 
wet o tem do rodziców Hildy.

Dalszy ciąg sprawy podamy w ju- 
rzejszym numerze.
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„ R A D J O  L U B I C Z ”
W A R S Z A W A ,  M arszałkow ska 104, Telefon 279-01

(w p ro st d w o rca  k o le jo w e g o)
poleca najnowszej konstrukcji radioodbiorniki, bez wymiennych cewek, odbierające wszystkie 
stacje Europejskie (już od 2 lampowego) na głośnik i słuchawki.

Wszystkie części składowe pierwszorzędnych zagranicznych i krajowych fabryk.
C e n y  k o n k u r e n c y j n e .  -  W a r u n k i  n a j d o g o d n i e j s z e

(1/4 g o tó w k ą  p r z y  k u p n ie , re szta  do 8  rat m ie się c zn y ch ).

ROWERY ANGIELSKIE męskie i damskie
W c e n ie  3 2 0  z ło ty ch  na 8 równych rat miesięcznych. 

E U F O N V. G R A M O F O N  V  najnowszych konstrukcji grające _  w  * *  u n t t M V r u n  Y  absolutnie bez żadnego szmeru.
Ilustrowane cenniki wysyłamy bezpłatnie. Bliższych informacji łaskawie udziela administracja

„ G ło s u  T r y b u n a ls k ie g o “ .
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SPÓŁDZIELNIA 25 p. p. w Piotrko 
wie poszukuje zaraz rutynowanego, 
z dabremi świadectwami fachowca, 
jako kierownika-buchaltera. Kaucja 
wymagana. Warunki według umowy 
Zgłoszenia z ofertami' do Zarządu 
Spółdzielni 25 p. p. Koszary Fran - 
ciszkańskie. Ostateczny termin skła 
dania ofert do dnia 1-go marca b. r. 
257

PARA łóżek, szafa i bieliźniarka o- 
kazyjnie do sprzedania. Tomickiego
5 lewa oticyna u stolarza. 263

ZGUBIŁEM dwa weksle jeden na 
2000 zł. płatny 20 kwietnia wystawio 
ny przez M. Ardel—Gorzkowice, na 
zlecenie Gerszona Wintera z żyrem 
Salomona Wintera, ostatnie żyro K. 
Fajwlowicz — Piotrków. Drugi' wek 
sei na 1000 zł. in blanco wystawiony 
przez M. I. Piat. Znalazcę proszę o 
łaskawy zwrot do L. Borsztajna 
sklep tytoniowy, Starowarszawska

6 za wynagrodzeniem. Nieniejszem 
weksle unieważniam. 246
ZAGINĘŁA legitymacja wydana 
przez Ekspozyturę Państwowego U- 
rzędu Pośrednictwa Pracy w Toma
szowie Maz. na imię Wolfa Frajmana 
zam. przy ul. Jerozolimskiej Nr. 12 
Nimejszem ogłoszeniem dbkument u 
nieważnia się. 281
POTRZEBUJĘ maślanki od 150 lit
rów do 200 tygodniowo. Mleczarnia 

Krakowska 16 273
OKAZYJNIE do nabycia mebelki saloni. 

kowe, kryte szafirowym pluszem. Cena zł. 
400. Wiadomość Piłsudskiego 52 m. 7 III p. 
front. 50

Cały Piotrków i okolice mnie zwiedzają 
i moim obuwiem się zachwycają.

P r a c o w n i a  O b u w i a
Wojciecha Nowakowskiego

Piotrków, ul. Piłsudskiego róg Toruńskiej.
Chcesz mieć bucik modny, trwały, 
zamszowy, czarny, żółty, biały, 
fokstrot czy też fason inny, 
but z cholewą czy dziecinny,
najwyborniejsze sandałki. 262
Cud lakierki, bez przechwałki.
Towar tani do wyboru,
Bez krytyki, blagi i sooru 
kupisz w firmie «Swój do swego» 
u mistrza W. Nowakowkiego.

Firma egzystuje od roku 1902, nagrodzona medalem i dyplomem uznania. 
Dla pracowników państwowych i komunalnym u d z i e l a m  k r e d y t u

Choroby
piersiowe 

są uleczaln !
S pytajc ie  si* Sw ego L e k a rz t. a len  wam po- 
tw ieröz i, że  B a ls a m  T l o c o U n - A q e “  j e s t u z n ï -  ! 
nym  środk iem  p rzeciw ko  ch o ro b o m  p łucnym , I 
£ ™ <?N?YARr« ^ z ? ow aai le < a ,e k ie „BALSAM TH IO- 
COLAN-AGE* leczy  b ro n n it, g ru ź licę , k a sz e l 
k o k lu sz , u łatw ia w ydzielan ie  s ię  p lw ociny, wzmac* I 
n ia organizm , p o w ięk sza  w agę c ia ła , obn iża  tem 
p e ra tu rę  ciała. S p rzed a ją  ap tek i i sk ład  ołównv: 

A p te k a  A. O Ą S E C K IE O O , 
W A R S Z A W A , F H E T A  16.

'8 Я 0 В
D 3Ä J0IE  O SWO JE 

ZDROWIE 1
„S zw ajca rsk ie  gorzk ie  zio- 
ta "  (« m arką kogut) usuw a.
)ą cho roby  io 'a d lta ,  k iszek , 
o b s tru k c je , kam ien ie  żo ł

ny śro d ek  n r ,d e a In V> n a tu ra l V/. lagod-

IH B II

(P u d e łk o  zł.
le c z n r

' u n k e j e o r j a t r a i ie n la ,  i d z l i la l jc v  
d ra fa  nadm ie rne i 0 !У Ości P obu- 
, И  «л I w * jn « c « ia |,  o rga m m . -

»P-
i кп orgaium

S p rz e d a l4 a  ’leki i 8 k ł(d y  < 
•, akk lad  gtöiyny ap tek a  P . ^ s e c k ie g o ,  

Warszawa.

Kupuję kartofle jadalne i łąkowe siano— 
wagonowo.

Proszę o wysłanie cennika pod adresem

J» SISSCE, Berlin - H alensee
Joachim — Friedrich Str. 49. 

telefon: Pfalzburg 5365.

------ W  ----
R 1

D -r . m ed . F A ] M A N
przyjmuje od 12 — 2 i od 41/, —, |, 
n i . P Haud e h la ą o  Ł . »7  n  p ję t r o

Dr. K. KUJAWA
Choroby wewnętrzne l weneryczne.
Przyjmuje od g. 11 — 1 i od 3 — 6. 

Piotrków Tryb. Polna Nr. 5 mieszkania 4. 
(Za tunelem kolejowym)

DO SPRZEDANIA jadłodiajnia w dob 
rym punkcie 1500 zł. Wiadomość w 
Jadłodajni w Rynku naprzeciw koś
cioła Kamieńsk-Nowy. 274

SPRZEDAM gospodarstwo 8-io mor 
gowe z zabudowaniami. Cena przystę 
pna. Wiadomość Pałubski’ Edward By 
ki g m .  Szydłów. 252

ZGINĘŁA suka wilczej rasy; proszę 
odprowadzić za wynagrodzeniem Al. 
3-gc Mają 19 mieszk. 12. 277
ZAMIENIĘ 3 pokoje z kuchnią na 2
pokoje z kuchnią w śródmieściu. W>a 
donieść w Administracji „Głosu Tryb

278
CHIRÓMĄNTKA „MARMONA . Piotrków 
Tryb. Kaliska 23. Przeszłość, teraźniejszość 
przyszłość. 11015
SKRADZIONO Książeczkę wojsko - 
wą wydaną przez PKU. Końskie na 
"azwisko Kazimierza Chahuły, zam. 
we wsi Twarda, gm. Zajączków, pow 
Opoczyńskiego. Ogłoszeniem tem do 
kunient unieważnia się. 256

Q R V G 1 N A L N E  P A T E F O N y I  \ f  R 2
Firmy B-cia P a t h é w Paryżu IFirmy B-cia P a t h é w Paryżu
PO CENACH BARDZO PRZYSTĘPNYCH

KSIĘGARNIA J .  W IŚN IEW SK IE!
w Piotrkowie Trybunalskim 
ul. Juljusza Słowackiego 8. 

NAJWIĘKSZY W YBÓR PŁVT GRAMOFONOWYCH!

I
I
I

Piotrków Trybunalski, 
ul. Legjonów 2. tel. 55.

I I I I I I I

.sa
I Nowość! Na sezon karnawałowy Nowo«! I

Z dniem 20 grudnia 1927 r. został otworzony

! SALON ZDJĘĆ WIECZOROWYCH !
przy zakładzie fotograficznym J. K 0 6 A N A

I w  P io t r k o w ie  T r y b .,  N a r u t o w ic z a  1 8 .
Ï Ï W a n a 1 A rtystyczn ie w ykonane zd jęcia  w ieczorn e , w  zu- I  

В ВИИ' p e łn ości dorów nyw ują  fotogra fiom  dzien n ym . ■

Ш I 
III
Ш TABELE DO OBLICZANIA
Ш składek, potrącanych pra
ni cownikom umysłowym na 
III rzecz Zakładów Ubezpie- 
III czenia pracowników Umy- 
m  slowych 
1П są do nabycia w Administra 
III cji Głosu Trybunalskiego“ 
III w Piotrkowie, Legjonów 2 
III oraz „Głosu Tomaszow- 
III skiego“ w Tomaszowie, pl. 

Kościuszki 1,5. m. 31.

C e n y  k o n k u r e n c y jn e .

PIES wyżeł maści bronzowej zabłą
kał się dni'a 14-2. Proszę odprowa - 
dzić Aleja 3 Maja 1 Kułakowski. 
2b6

WILCZKI-PSY, dwumiesięczne od - 
chowane do sprzedania. Niecała 2 
m 6. 267

C e n y  k o n k u r e n c y jn e

KWIATY dla pań sztuczne i dekoracyjne, 
Piotrków, Polna 5  m . 4 . 182

ZAGINĘŁA karta powołania wyda
na przez PKU. Piotrków na nazwi - 
sko Jończyka Wawrzyńca zam. w 

Piotrkowie ul, Piłsudskiego Nr. 47. 
Kartę unieważnia się, 255

Ш  
III
III I I I I I I I I

I
IШВ

III
Ш
III
Ш
III
m
iii
iii
iii
iii
iii
iii
iii
iii
iii
iii

REPARUJE kalosze i śniegowce szyb 
ko i solidnie, Piotrków ul. Kaliska 
50 K. Bogus*.. 358

Redaktor ALEKSANDER PAŃSKI

P p S Z U K U J Ę 1 lub 2 pokojowego 
mieszkania z osobnem wejściem z u 
meblowaniem lub bez — wśródmieś 
ciu. Wiadomość w administracji „Gło 
su Tryb." pod R.R. 272

Zakłady Graficzne p. f. „A . PAŃSKI“ w Piotrkowie, ul. Legjonów 2 tel.35
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T Y G O D N I A
^  гз г  D o d a t e k  d o  N - r » u  N i e d z i e l n e g o  1 2 2  L u t e g o  1 9 2 8  n o k u .  jz ?

Chłopi spalscy u Pana Prezydenta

Dzień 1 lutego nie mógł stać się, dorocznym zwyczajem , m anifestacją ku czci Dostojnego Solenizanta ze 
względu na głęboką żałobę, w której jest pogrążony Dom Pana Prezydenta.

Na ilustracji naszej widzimy Pana Prezydenta w otoczeniu chłopów ze Spały ( letn iej rezydencji), którzy
w licznej delegacji zjechali na zamek warszawski.
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R O Z M A I T O Ś C I
Nowy poseł japoński Przyjaźń polsko-francuska

Dnia 3 l u t e g o  rozpoczął s i ę  w  W arszaw ie Zjazd In sp ek to rów  Szkolnych . 
W zjeżdzie b i e rz e  udział m in is t e r  Dobrucki. Nurkowie sp r ow adz en i  z G dyni po szuku ją  na d n i e  Wisły p rz edm io tów  

d r o g o c e n n y c h , sk radz ion y ch  w  p o s e l s tw i e  brazyli j sk iem .

P. Hajime Matsushima z małżonką na D worcu  G łównym  w  Warszawie 
w  o to cz en iu  członków  p o s e l s tw a  i p rz ed s taw i c i e l i  M. S. Zagr.

Zjazd inspektorów szkolnych

Gen. d yw .  C ha rpy  w r ę cz y ł  g en .  Hubickiemu, s z e f ow i  O fi c e r sk i e j  Szkoły 
S an ita rn e j  p o r t r e t  dr . Villemin, w i e lk i e g o  m ed yk a  fran cu sk ieg o .

Sensacja Warszawy

Premjery Stefana Kiedrzyńskiego

P or t r e t  au tora , k tóry  w  d w ó c h  ko le j t  
n y c h  t y g o d n ia ch  w y s taw ia  sw o j e  sztu» 
ki „P ow ró t  d o  g r z e c h u “ w  Tea trz e Маг 
t ym  I „Romans F lo r en ck i“ w  Teatrze  ' 

Narodowym .

Nowy biskup japoński

S cena  z aktu II R om ansu  F lo r e ck i e g o  
z Clavissa (B ron isz ów na )  i Leonardo  

d i  Vinci llo f  J ó z e f  W ęgrzyn ) .

Mgr. Hayasaka, p i e rw sz y  b iskup ja* 
pońsk l składa w i e n i e c  na g r o b i e  Nies 
znanego  Żołnierza p o  p r z y j e ł d z i e  d o  

Bruksel i .
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1

W zorowa kartka w yb o r cz a .  A. S trona w ierz chn ia . B. S trona odw ro tna .

Pan P rez y d en t  I g n a c y  M ośc i ck i j e s t  
g o r ą c y m  zwolenn ik iem  sp o r tu  m y ś l iw 
sk ie go  i c h ę tn i e  w  ch w i la ch  w o ln y ch  
o d  z a j ę ć  p a ń s tw o w y ch  b ie rz e  udział 

w  po lowan ia ch .

Pan P rez y d en t  j e s t  znakomitym  u cz o 
n ym  w  dz iedz in ie  ch em j i .  I lu s t ra c ja  na
sza p rz ed s taw ia  Pana P rez y d en ta  w  
m om en c i e  uru cham ian ia  C hem iczn ego  

In s t y tu tu  B adaw cz eg o .

Dyrek tor  D epar tam en tu  R o ln e g o  p. Wit 
to ld  Hanicki został m ian ow an y  v ice»  
m in is t r em  R o ln i c tw a  na m i e j s c e  ustę* 

p u j ą c e g o  p. J ó z e ł a  R aczyń sk iego .

O KARTĘ WYBORCZĄ
Art. 70 u s ta w y  z dn ia  28 l ip ca  1922 roku O rd yn a c j i  W yb o r cz e j  d o  S e jm u :  1. G łosowan ie  o d b yw a  s i ę  za p o m o cą  kart d o  gło sowan ia . K a r ty  p ow in n y
b y ć  koloru b iałego , karta zaw iera ć  ma j e d y n i e  w y r a ż o n y  słowam i lub  c y f r a m i  num er  l i s t y  kandyda tów , na którą w y b o r c a  o d d a j e  s w ó j  g lo s .  2. n u m e r

m oż e  b y ć  o d b i t y  m a sz yn ow o  lub p isany .
А В

Z Głównej Komisji Wyborczej Manifestacyjny wiec Stolicy za współpracą*7 z Rządem

W skład Gł. K om is j i  W yb o r cz e j ,  p r z ep r ow a d z a ją c e j  w y b o r y  p od  p r z ew ód * 
n i c tw em  v ice*m in is tra  p. Cara, w c h o d i ą  p r z ed s t a w i c i e l e  w sz y s tk i ch  w i ęk sz y ch  
s t r o n n i c tw  s e jm o w y c h .  S p e c ja ln ą  u w a g ę  zw ra cam y  na ks. W yr ęb ow sk ie g o  
(Ch. D.) i adw . S aw i ck i e g o  (Zw. L. N.), k tórzy w b r ew  t r e ś c i  l i s tu  p a s t e r sk i e g o  

g o r ą c o  b ron i l i  in t e r e s ów  l i s t y  k om un is ty czn e j .

Złe kartki w y b o r c z e ,  k tóre  w r o g o w i e  na sze j  l i s t y  m o gą  p o d rz u ca ć  o b yw a t e lom .

W dn iu  5 l u t e g o  o d b y ł  s i ę  j e d e n  z n a jw i ęk sz y ch  w i e c ó w  w  W arszawie , k tó ry  
zgromadził p rzeszło  4Ü00 o b yw a t e l i .  Poza p o t ę p i e n i em  so ju szu  endecko*ko*  

m u n i s t y c z n e g o  zebran i m a n i f e s t a c y jn i e  o p ow i ed z i e l i  s i ę  za l i s tą  nr. 1. 
P rzem aw ia  b. v.»m in is ter  W acław  Makowski.

Nowy Vice-Minister Rolnictwa

Pan Prezydent Rzeczypospolitej

Niech żyje
MarszałeK 

PiłsudsKi
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PIĘKNO ZIMY POLSKIEJ

IÆW' A'"""

U ro cz y  w idok  j e d n e g o  z pa rk ów  warszawskich .
Bajka s tw o rz ona  przez  w i e lk i e g o  a r t y s t ę p rzy rod ę .

Sport zimowy

Polski okręt wojennyGwiazda polskiego 
narciarstwa

Lot Bruksela -  Leopoldville 
(Kongo belgijskie) Czarno-Białe

P i lo c i  T h ie f  f r y ,  Lang i Quersin, k t ó r y ch  śm ia ły  l o t  stał
św ia ta  lo tn i cz e g o . s i ę  o s ta tn ią  s e n sa c j ą

•Drukarnia Polska“, Warszawa,
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